
Dziennik Ziemi Sądeckiej
Rocznik I. Nowy Sącz, dnia 11/11. 1945 Nr 2

Cena 2 zł.

N a r e s z c i e !
Oto po pięciu z górą latach —  ziemia polska znowu wolna!
Sztandary polskie dumnie łopocą na wietrze..., dźwięki hymnu narodowego biegną 

w przestrzeni i niosą otuchę braciom uciśnionym jeszcze. Głos polski rozbrzmiewa publicznie 
i rozgłośnie, słowo komendy polskiej i stukot żołnierskich butów wojska polskiego wybija 
takt gorącym sercom polskim, uderzającym rytmem miłości gorącej dla Polski.

I d z i e  P o l s k a  N o w a ,  P o l s k a  L u d u  P r a c u j ą c e g o ,  Polska chłopa, robotnika 
i inteligencji pracującej.

Nie wolno nikomu stać na boku, wszyscy zdolni muszą zakasać rękawy i nadrabiać 
zaległości powstałe przez czas okupacji niemieckiej.

Stare miasto Nowy Sącz, stolica Podhala —  musi znowu znaleść swe miejsce w now o­
powstającej Polsce i dalej przodować w pracy ku chwale Polski niepodległej, wielkiej, nie­
zależnej i demokratycznej, która pod przewodnictwem Krajowej Rady Narodowej i Tym cza­
sowego Rządu w oparciu o sojusz Ameryki —  Związku Radzieckiego i Anglii, niech po 
wsze czasy żyje ku zadowoleniu swych synów i szczęścia całej ludzkości —  a przeklęty 
wróg krzyżacki niech legnie w proch przed  majestatem sprawiedliwości dziejowej.

ŚMIERĆ NIEMIECKIM O K U P A N T O M !!!
S o l  - R e d l i c h .

K O N F E R E N C JA  TR ZEC O
Moskwa Polpres

Ogłoszono urzędowo komunikat o następującym 
brzmieniu:

Prezydent Stanów Zjednoczonych, Premier Zwią­
zku Radzieckiego, i Premier Wielkiej Brytanii w oto­
czeniu swoich sztabów, trzech Ministrów Spraw Za­
granicznych oraz doradców obradują obecnie w re­
jonie morza Czarnego.

Celem konferencji jest skoordynowanie planów 
ostatecznego rozgromienia wspólnego wroga i ustano­
wienie wraz ze swymi sojusznikami silnych podstaw 
długotrwałego pokoju. Obrady toczą się bez przerwy. 
Na wstępie, omawiano sprawy wojenne, rozpatrywano 
sytuację obecną na wszystkich frontach Europy i udzie­
lono sobie na wzajem pełnych informacji. Istnieje 
zupełna zgoda w sprawie wspólnych operacji wojen­
nych w obecnej fazie wojny z nazistowskiemi Niem­
cami.

Sztaby wojenne trzech rządów opracowują wspól­
nie szczegółowe plany.

Rozpoczęły się również narady w spawach zwią­
zanych z ustanowiem em trwałego pokoju.

Narady te rozszeżyły się również na opracowanie 
wspólnych planów dotyczących okupacji i kontroli 
nad Niemcami, na projekt uchwalenia w jaknajkrót-

szym czasie stałej międzynarodowej organizacji dla 
spraw zachowania pokoju.

Po zakończeniu obrad ogłoszony będzie komunikat.

POPŁOCH W  BERLINIE
Ze Szwecji donoszą, że lotnicy Armii Czerwonej 

stwierdzili masową ucieczkę mieszkańców Berlina na 
zachód od miasta. Ucieczka odbywa się w wielkim 
popłochu, bezplanowo i w nieopisanym zdenerwo­
waniu.

Ucieczce nie mogą przeszkodzić w żadnej mierze 
oddziały umundurowanych hitlerowców i gestapo.

Wschodnie dzielnice miasta opustoszały, po uli­
cach widać oddziały wojsk zmotoryzowanych.

Ogłoszenie
Z ramienia Komitetu Ekonomicznego Rady Mini­

strów na miasto i województwo krakowskie przyby­
ła do Nowego Sącza Grupa Operacyjna w celu zor­
ganizowania, zabezpieczenia oraz uruchomienia przed­
siębiorstw przemysłowych i handlowych.

Afisze informacyjne zostały już z dniem dzisiejszym 
rozplakatowane na mieście. W zywa się obywateli, 
których te rozporządzenia dotyczą do spełnienia 
swego obowiązku.

Pełnomocnik Komitetu 
Ekonomicznego Rady Ministrów 

na miasto Kraków  
i województwo.
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Masowy mord więźniów w Radogoszczy
W czasie posuwania się wojsk Armii Czerwonej 

np zachód,, oprawcy hitlerowscy przystąpili do ma­
sowej egzekucji więźniów w obozie w Radogoszczy. 
Ofiarą rozbestwionych oprawców padło kilkanaście 
tysięcy więźniów. Ostatnią partię więźniów spalono 
żywcem.

Jeszcze jeden przykład „najwyższej" nazistowskiej 
kultury.

Wiadomości z Polski

Ł ó d ź - P o l p r e s
Ludność Łodzi z wielkim entuzjazmem przyjęła 

działalność Polskiego Radia.

Związki zawodowe Łodzi organizują się. Doko­
nano wyborów  Tymczasowej Rady Związku w liczbie 
7 członków.

W ydział Oświaty i Kultury Zarządu miejskiego 
czyni starania celem uruchomienia szkół powsze­
chnych i średnich. Przeprowadza się rejestrację na­
uczycieli, oraz zabezpiecza się lokale dla szkół.

W  czasie przemarszu przez fil asto oddziałów 
W ojska Polskiego, ludność Łodzi entuzjastycznie 
witała swoich obrońców. Na Placu Wolności, w ser­
cu miasta, zebrały się tysięczne rzesze mieszkańców, 
które okrzykami na cześć Tymczasowego Rządu 
Rzeczypospolitej, W ojska Polskiego, kierowników Na­
wy Państwowej i Naczelnego Dowódcy zadokumen­
towały gotowość uczuć narodu i przywiązania do 
Armii i Faństwa Polskiego.

Odbyło się zebranie zorganizowane przez Radę 
Związków Zawodowych robotników przemysłu meta­
lowego.

W  Łodzi odbyło się zebranie informacyjne nau­
czycielstwa szkół powszechnych. Przeprowadza się 
rejestrację nauczycieli, którzy w czasie okupacji zmu­
szeni byli opuścić Łódź. Obecnie zgłaszaia się oni 
na swe dawne placówki pracy.

Ubezpieczalnia Społeczna na terenie Łodzi roz­
poczęła swą działalność. Instytucja ta przejęła szpi­
tal liczący 1200 łóżek, oraz szereg innych zakładów 
leczniczych.

Zakład Ubezpieczeń Społecznych przystąpił do 
rejestrowania osób, którym przysługują renty.

W Łodzi jest czynny już Inspektorat Pracy (okrę­
gowy i obwodowy).

C z ę s t o c h o w a  P o l p r e s
Minister Opieki Społecznej, Pracy i Zdrowia za 

pośrednictwem swego przedstawiciela wydzielił śro­
dki finansowe na cele Opieki Społecznej.

Otrzymane fundusze zostały już przekazane insty­
tucjom opiekuńczym. W  Częstochowie istnieją Domy 
Sierot, w których w chwili obecnej znajduje się 540 
dzieci i przytułki dla starców, gdzie przebywa 477 
osób.

Pod opieką Polskiego Komitetu Opiekuńczego 
znajduje rię 30 tys. osób. Czynne są kuchnie ludowe, 
stołówki i 2 szpitałe.

S t a r a c h o w i c e  P o l p r e s
Komitet Opieki Społecznej wydaje 1850 obiadow, 

prowadzi 4 półkolonia dla dzieci, 1 szpital, 1 ochron­
kę, 1 schronisko dla starców i kuchnię mleczną dla 
niemowląt.

Z E  Ś W I A T A
Elbląg otoczony.

L o n d y n  - P o l p r e s
W ojska si rzymierzonej Armii Czerwonej, otoczyły 

w Prusach Wsch. miasto Elbląg. Sytuacja okrążonych 
oddziałów niemieckich jest r o z p a c z l i w a .  W  to­
ku działań wojennych wojska Armii Czerwonej po­
suwają się w  kierunku Szczecina, zajęły miasto Dólitz 
położone o 25 km na pół. od Starogardu.

Na pozostałych odcińkach frontu, wojska Armii 
Czerwonej nadal napierają na nieprzyjaciela.
S z t o k h o l m  - P o l p r e s

W  związku z nawiązaniem stosunków dyploma­
tycznych między Rządem Polskim a Rządem Czecho­
słowacji, przedstawiciel Rządu Czechosłowacji min. 
Kuczera, oświadczył przedstawicielowi P o l p r e s u  
w Sztokholmie — „Jestem bardzo zadowolony z de­
cyzji mego Rządu. Czechosłowacja była zawsze 
krajem o demokratycznej tradycji i nawiązanie sto­
sunków z Rządem demokratycznej Polski jest natu­
ralną tego konsekwencją. Mamy ścisłe informacje
0 czeskiej opinii publicznej zarówno w kraju jak
1 zagranicą.

W spółpraca z Polakami — demokratami, którzy 
zawsze byli przeciwni aneksji Zaolzia, będzie zapew­
ne łatwiejsza i owocniejsza niż współpraca ze sfe­
rami tradycyjnie antyczeskimi.

Jeżeli chodzi o stosunki z innymi państwami sło­
wiańskimi, to stuimy na tej samej platformie politycz­
nej co  Rząd Polski. Ścisła współpraca państw sło­
wiańskich w ramach współdziałania z demokratyczną 
Europą. Naród polski, trzymany wiekami w niewoli 
feudalnej obcej swojej, otrzymał teraz szanse wyj­
ścia na drogę demokratycznego rozwoju.
P a r y ż  - P o l p r e s

Na uroczystym przyjęciu u przedstawiciela Rządu 
Tymczasowego Rzeczypospolitej Polskiej we Francji 
dr Jędrychowskiego, ukonstytuował się komitet 
przyjaźni Francusko-Polskiej.

Przemówienia wygłosili: Jolliot Curie —  Alfons 
Juge — członek Assemble Consultative (Zgromadze­
nie Konsultatywne) w imieniu partii republikańsko- 
ludowej, Jacquo Ducleos w imieniu partii komunistycz­
nej, Pierre Cot, w imieniu partii radykalnej, znany 
pisarz katolicki Sanguier, Fascal Copfot —  członek 
Assemble Consultative, w imieniu Narodowego ko­
mitetu Oporu oraz Henry Raynaund —  w imieniu C.G.T.

M ówcy podkreślili więzy łączące Francję demo­
kratyczną z nową Polską. Dr Jędrychowski oświad­
czył, że Rząd Tymczasowy Polski życzy sobie głę­
bokiej i trwałej przyjaźni z Francja.

R a d i o  L o n d y n  donosi, że patrjoci norwescy 
zerwali na póln.-zach. od Truutheim most kolejowy, 
co spowodowało, 6-dniową przerwę w ruchu kole­
jowym na tym odcinku.

NIECH ŻYJE W O JSK O  POLSKIE

Drukarnia O. Ladcnberjjar, Nowy Sącz, Jagiellodaka 21. W ydaw ca: P. W, I. i P. w Nowym Sączu,


